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leźć u po d staw  w sze lk ie j ak ty w n o śc i lu dzk ie j. C h rześc ijań sk a  e tyka  
p o lityczna  o p a rta  n a  id ea le  ew angelicznym  będzie  p o lity k ą  zau fan ia , 
p o lity k ą  rea lis ty czn ą , p o lity k ą  so lidarnośc i m iędzy ludzk ie j, m iłości, n ie ­
ag res ji — m yśli, k tó re  C oste ro zw ija  w  poszczególnych rozdziałach . 
U trzy m u je  p rzy  tym , że choć te  podstaw ow e w y m ag an ia  są  s ta łe  i jako  
ta k ie  w ażne  w e w szy stk ich  epokach , to  je d n a k  z uw ag i n a  k o n k re tn e  
u w a ru n k o w a n ia  w łaśc iw e  poszczególnym  epokom  i k ra jo m  is tn ie je  k o ­
n ieczność u zn an ia  p lu ra lizm ó w  po litycznych  o ile  po zo sta ją  w  ram ach  
w spom nianych  w ym ogów .

C oste da je  dow ód dob re j znajom ości tek s tó w  b ib lijn y ch  i egzegezy, 
k tó rą  u m ie ję tn ie  łączy z rów n ie  do k ład n y m  w yczuciem  w spółczesnej 
rzeczyw istośc i lu dzk ie j. Jeg o  w yw ody cechu je  g łębok i h um an izm , duch  
to le ra n c ji i poczucie rea lizm u . „P o lity k a  należy  do sp ra w  człow ieka... 
D latego  też ch rześc ijan ie  m ogą i m uszą  w spó łp racow ać  z in n y m i w  za­
k res ie  po litycznym , bo obow iązk iem  ich je s t dążyć do pozytyw nego 
w sp ó łis tn ien ia  lu d z i” (ś. 70).

T a d eu sz  S iko r sk i

D om  H e l d e r  C a m a r a ,  Pour a rr iver  à tem ps ,  B rugos 1970, D es- 
clée de B rouw er, s. 183.

Są to  p rzem ów ien ia , ape le  i orędzia , poprzez k tó re  H. C am ara  k o n ­
ty n u u je  n ie s tru d ze n ie  sw ój d ialog z ludźm i re p rezen tu jący m i różne 
śro d o w isk a  i w a rs tw y  spo łeczne — z p raco w n ik am i n au k i, p raw n ik am i, 
m łodzieżą, ro b o tn ikam i... Ich  zb iorow e w y d an ie  n ie  je s t p ro s ty m  po ­
w ie len iem  up rzed n io  w ypow iedz ianych  tek s tów , lecz now ym  w ezw a­
n iem  sk ie ro w an y m  do op in ii pub licznej. J e s t  a k te m  p ro te s tu  w obec 
sk a n d a lu  u p o d len ia  człow ieka w  św iecie, w  k tó ry m  pog łęb ia  się ro z ­
dzia ł m iędzy  k ra ja m i bo g a ty m i a b iednym i, w  k tó ry m  K ośció ł s ta je  
w obec zad ań  w y d atn ie jszeg o  zaan g ażo w an ia  się n a  rzecz sp raw ied liw o ­
ści. J e s t  też p rzy p o m n ien iem  p ilne j konieczności ro zw o ju  św ia ta  w  p ła ­
szczyźnie tech n iczn e j, po litycznej i k u ltu ra ln e j. „Czego osta teczn ie  p r a ­
gn iem y? O co w alczym y? C hcem y w ym ieść  nędzę  z p ow ierzchn i ziem i, 
tę  nędzę, k tó ra  ob raża  S tw órcę . C hcem y, by człow iek m ógł w zras tać  
w  ta k i sposób, by n ik t n ie  b y ł re d u k o w an y  do rzęd u  p rzed m io tu ; by 
w szyscy ludzie  m ogli p raw d z iw ie  odczuć w  sobie podob ieństw o  i ob raz  
Boży; by m ogli znaleźć się w  m ożności re a lizo w an ia  sw ojego po w o ła ­
n ia  w sp ó łp raco w n ik ó w  P an a , jak o  o b d arzen i m is ją  p an o w an ia  n ad  
n a tu r ą  i d o p e łn ian ia  stw o rzen ia ; by  p ra w a  człow ieka p rze s ta ły  być 
m a r tw ą  l i te r ą ” (s. 39).

K siążka  C am ary  n a b ie ra  szczególnego znaczen ia  w  św ie tle  n a jn o w ­
szych doku m en tó w  społecznych  K ościoła, k tó re  coraz w y raźn ie j ak cen ­
tu ją  po trzeb ę  p rze jśc ia  do dz ia łan ia  o raz  p o w ro tu  do au ten tycznego  
ch rześc ijań stw a . A u to r p rzek o n u je  z oczyw istością , ża ew angelizow an ie
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i rozw ój m uszą  iść w  parze . T y tu ł Pour a rr iver  à te m p s  doskonale  
o b razu je  ap o k a lip ty czn y  c h a ra k te r  sy tu a c ji i o s ta tn ią  szansę pod jęc ia  
p e łn e j re a liz a c ji ch rześc ijań s tw a .

B ędąc św iad ec tw em  b a rd z ie j niż ro z p ra w ą  nau k o w ą, k siążk a  C am a- 
ry  n ie  p o w in n a  je d n a k  u jść  uw adze  teo loga m o ra lis ty , d la  k tó rego  
au ten ty czn e  św iadectw o  s ta je  się co raz  w y raźn ie j źród łem  po zn an ia  
n o rm y  i je j a rg u m en tem .

T a d eu sz  S ik o r sk i

R. M e t z ,  J.  S c h l i c k  (wyd.), Les groupes in fo rm e ls  dans l'Eglise, 
S tra sb o u rg  1971 ss. 311.

Z jaw isk o  g ru p  n ie fo rm a ln y ch  w  K ościele sta ło  się p rzed m io tem  in ­
te resu jąceg o  sym pozjum  m iędzykon fesy jnego  zo rgan izow anego  w  m a ju  
1971 przez  U n iw ersy te t N au k  Społecznych  w  S tra sb o u rg u . Z grom adzone 
w  n in ie jszy m  tom ie  m a te r ia ły  K o n g resu  d a ją  boga ty  ob raz  p rob lem u , 
ro z p a tru ją c  go z p u n k tu  w id zen ia  k ilk u  spec ja lnośc i teo log icznych  i po- 
zateologicznych.

Po socjo log icznym  s tu d iu m  z jaw isk a , n a s tę p u je  re f le k s ja  filozoficzna 
na te m a t re la c ji m iędzy  g ru p ą  a osobą dok o n an a  przez  w yb itnego  
p e rso n a lis tę  M. N é d o n c e l l  e ’a. G. С a s a 1 i s zestaw ia  p y ta n ia  g ru p  
n ie fo rm a ln y ch  odnośn ie  a k tu a ln y c h  s t ru k tu r  K ościoła. O bszern ie  po ­
tra k to w a n y  zosta ł h is to ryczny  sondaż zagadn ien ia , choć jego zakres 
lo k a ln y  je s t dość w ąsk i: g ru p y  n ie fo rm a ln e  w  p ie rw o tn y m  K ościele, 
w  Ś redn iow ieczu  n ad  R enem , w  X V I w. w  A lzacji o raz  w  U.S.A. 
w  w. X IX . W dalszym  ciągu trzech  teologów , p rzed s taw ic ie li p ro te ­
s tan ty zm u , p raw o s ław ia  i k a to licyzm u , egzam in u je  k w estię  s to su n k u  
ty ch  g ru p  do K ościoła. R. M e h 1 z w y d z ia łu  teo log ii p ro te s tan c k ie j 
w  S tra sb o u rg u  je s t zdan ia , że p ro b lem y  s taw ian e  przez  n ie  z d rad za ją  
teo log ię  o w ą tp liw e j w arto śc i. Teolog p raw o sław n y , J . D. Z a z o u  1 i a s, 
w idzi w  n ich  czynn ik  m ogący w  pew nej m ierze  u ła tw ić  odnow ę ch rze ­
śc ijań s tw a , a le  od m aw ia  im  m ian a  K ościołów . W arto  p rzy  ty m  zw ró ­
cić uw ag ę  n a  g łęboką  ek lez jo log ię  Z azou liasa , w  k tó re j ak cen t spoczy­
w a na  eschato log icznym  i eu ch a ry s ty czn y m  w ym iarze  K ościoła. W ek le ­
zjo logii У. C o n g a r a  n a to m ia s t is tn ie je  m ie jsce  d la  g ru p  n ie fo rm a l­
nych. W yraża  opin ię , że K ośció ł p o trzeb u je  społeczności, k tó re  by  r e la ­
tyw izow ały  jego fo rm y  h is to ry czn e ; p o trzeb u je  też d z ia łań  o s iln y m  a k ­
cencie  życia b ra te rsk ieg o . P o d d a je  je d n a k  k ry ty c e  te  społeczności 
w  m ia rę  ja k  re d u k u ją  zby tn io  sw oje  is tn ien ie  do p łaszczyzny  h o ry ­
zo n ta ln e j.

W  po d su m o w an iu  całości tom u , C ongar dostrzega  n iep recyzy jność  
o k reś len ia  g ru p  n ie fo rm a ln y ch  i p o d k reś la  w ysoką  w a rto ść  sp o tk ań  
K ościołów  ch rześc ijań sk ich  w  celu w spólnego  p rzed y sk u to w an ia  p ro ­
b le m a ty k i dotyczącej całego ch rześc ijań stw a .

T a d eu sz  S ik o r sk i


